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Droga wytknięta
Okres 5 i półletniej niewoli ciężkim obu­

chem legł na mózgach naszych i sercach.— 
Ogromną większość przerzucono w inne 
warunki bytowania, wielu, bardzo wielu 
zatraciło kontakt z właściwym swym za­
wodem i pracą, węzły rodzime, na skutek 
systematycznego rozbijania rodzin przez 
Niemców, niejednokrotnie uległy rozluź­
nieniu. — Szukamy się wzajemnie i szu­
kamy swych dawnych, przedw-ojennych 
warsztatów pracy; zniszczony Itraj stal 
się terenem masowych wędrówek, wzma­
gających jeszcze chwilowy zamęt. Nie­
pewność .co do poziomu, na któjyih 
ukształtują się ceny i płace równa się nie­
pewności jutra.

Są to wszystko objawy przejściowe, 
okres rekonwalescencji, nieunikniony sku­
tek głębokich przemian społecznych i go­
spodarczych, wypływających z wojny i po­
lityki okupanta. Jeszcze czas jakiś — 
krócej lub dłużej, zależnie od stopnia 
lokalnego zniszczenia — a na ruinach za­
kwitnie nowe życie. Zadaniem ludzi my­
ślących, lu^zi kierujących losami innych 
— życie to przygotować, pchnąć je w nurt 
właściwy, odpowiadający utajonym tęskno­
tom masy narodu.

Pięć i półletnia niewola w okropnych 
warunkach materialnych a przede wszyst­
kim moralnych sprawiła, że na okres 
przedwojenny do roku 1939 patrzeliśmy 
jakby z perspektywy dziejowej. Zatarły 
się kontury, dostrzegaliśmy tylko to, co 
widzieć pragnęlibyśmy. I to był wielki 
błąd. Nie wolno idealizować rzeczy złych 
i błędnych, nie wolno zatracać trzeźwości 
sądu w ocenie faktów i ludzi, nie wolno 
przede wszystkim budować na przesłan­
kach fałszywych i nieżyciowych.

Pięć i półletnia niewola zniszczyła nas 
biologicznie i materialnie, ale była za­
razem wielką szkołą wychowania poli­
tycznego i narodowego. Najlepsi synowie 
ojczyzny, tysiące ojców naszych, braci 
i synów, oddało głowę pod katowskim 
toporem, zawisło na szubienicznym haku 
łub zgniło w lochach obozów koncentra­
cyjnych.

Ale pozostałych przy życiu żar niena­
wiści do germańskiego barbarzyńcy spoił 
i zcementował. Robotnik miejski, wy­
gnany do robót w polu, poznał duszę pol­
skiego chłopa, inteligent pracujący, ode­
rwany od biurka, przy którym dawniej 
żył własnym, papierowym życiem, pracu­
jąc w jednym szeregu z chłopem i robot­
nikiem, zbratał się z nim i zrozumiał go. 
Dzięki wojnie i okupacji świat pracy na 
obszarze ziem naszych zlał się w jedną 
potężną całość świadomą swych praw 
i celów i solidarną wewnętrznie. I to jest 
wielka prawda, na której oprzeć się mu- 
simy, tworząc podwaliny nowej państwo­
wości polskiej. Nie ma już powrotu do 
stosunków z przed r. 1939. kiedy to pra­
cownik umysłowy częściowo z przymusu, 
pod groźbą utraty chleba a częściowo 
dla braku orientacji szedł na pasku kliki 
rządzącej, kiedy to robotnik, prześlado­
wany widmem nędzy i bezrobocia, hamo­
wany w swych poczynaniach pałką poli­
cjanta. zaciskał zęby w bezsilnyin gnie­
wie. kiedy to chłop polski, wyzuty z praw, 
gnębiony najazdem sekwestratorów i ko­
morników sądowych cierpliwie znosił 
szykany obszarników i powiatowych mata­
dorów, agentów reakcji. — W demo­
kratycznej Polsce świat pra­
cy czuć się musi gospodarzem 
kraju. Dawne rozbicie — bierność jed­
nych. bezmyślność i oportunizm drugich 
należa do przeszłości. Czas, aby emigranci 
londyńscy, co w chwili zmagań ł odwiecz­
nym wrogiem uciekli przezornie, zosta­
wiając naród na pastwę barbarzyńcy, zro­
zumieli wreszcie te niezbite fakty i za­
przestali bezowocnych knowań. — Ci, 
którzy pozostali ha ^miejscu i przetrwali 
w serdecznej męce lata hańby i poniżenia, 
wiedzą, komu je zawdzięczają. Wiedzą

Klęska hitlerowców nad Odrą!
Pod Kistrzyniem zniszczono wielki garnizon niemiecki — Głogów i Racibórz zdobyte 

Walki na przedpolach Wiednia
Komunikat Radzieckiego Biura Infor­

macyjnego z dnia 31 marca (w streszcze­
niu):

Na 1-ym Froncie Białoruskim na za­
chód i południowy zachód od miasta Ki- 
strzyń (Kuestrin) wojska nasze otoczyły 
i zniszczyły wielki garnizon Niemców, 
broniących rejonu pomiędzy Wartą i 
Odrą.

W rejonach Głogowa i Wrocławia woj­
ska nasze kontynuowały walki celem 
likwidacji 'otoczonych grup wojsk nie­
mieckich.

Wojska 1-go Frontu Ukraińskiego, 
31 marca w walkach zdobyły miasta Ra­
cibórz i Biskau — ważne węzły drogowe 
i silne punkty oporu Niemców na lewym 
brzegu Odry.

Wojska 2-go Frontu Ukraińskiego kon­
tynuując natarcie zdobyły miasto Nitra 
i forsując rzekę Wag, w walkach zajęły 
miasto Galanta, ważny punkt oporu na 
drogach do Bratysławy.

Wojska 3-go Frontu Ukraińskiego kon­
tynuując natarcie, 31 marca zdobyły 
miasta Waszwar, Kerwend, St. Gottard, 
ważne punkty oporu Niemców nad rzeką 
Rabą i na południe od jeziora Balaton; 
wojska armii bułgarskiej w walkach zdo­
były miasto Czugro. Równocześnie na te­
rytorium Austrii na południowy wschód 
od Wiener Neustadt wojska Frontu zajęły 
ponad 70 miejscowości.

Dnia 30 marca w walkach wojska Fron. 
tu wzięły do niewoli ponad 8 tys. żołnie­
rzy i oficerów nieprzyjaciela. Wśród jeń­
ców znajduje się dowódca 3-go węgier­
skiego korpusu generał lejtenant Akto- 
lejko-Bela.

Dnia 30 marca na wszystkich frontach 
zniszczono i uszkodzono 50 czołgów nie­
mieckich. W walkach powietrznych i 
ogniem artylerii przeciwlotniczej zestrze­
lono 25 samolotów nieprzyjaciela.

Komunikat Radzieckiego Biura Infor­
macyjnego z dnia 1 kwietnia (w stre­
szczeniu):

Wojska 1-go Frontu Ukraińskiego po 
długim oblężeniu i zaciekłych walkach 
zakończyły likwidację okrążonego gar­
nizonu nieprzyjaciela i 1-go kwietnia zdo­
były miasto i twierdzę Głogów (Glogau), 
potężfly węzeł obrony Niemców na le­
wym brzegu Odry.

również, iż w zmaganiach dziejowych 
ostać się może taki tylko naród, gdzie 
w utrzymaniu więzi państwowej zaintere­
sowane są szerokie masy ludowe. — One 
przyjąć muszą odpowiedzialność za losy 
państwa, ich dobrobyt musi być spójnią 
łączącą obywateli w jedno ogniwo pań­
stwowe.

Polska, którą dziś budujemy. Polska 
demokratyczna odpowiada tym zasadom. 
Czy w wojsku, czy w urzędzie, handlu 
czy przemyśle droga do pracy stoi dPa 
każdego otworem. Reforma rolna, która 
w województwie naszym jest w toku rea­
lizacji zapewni warsztaty pracy dla mas 
ludności rolniczej.

Ale przy tym wszystkim o jednym nie 
należy zapomnieć,: Polska wyszła ze szpon 
najeźdźcy zniszczona materialnie do 
szczętu. Zadania odbudowy, zadania nor­
malizacji warunków gospodarczych — to 
zagadnienia palące a przy istniejących 
warunkach niezmiernie trudne. Wyma­
gają one wielkiego nakładu pracy, dobrej 
woli i entuzjazmu. Wymagają przede 
wszystkim znajomości rzeczy.

Na ten ostatni moment pragnę szcze­
gólnie zwrócić uwagę. Obserwując od­
radzające się życie w Poznaniu i w mniej­

Wojska 2-go Frontu Ukraińskiego kon­
tynuując natarcie 1 kwietnia zdobyły 
miasta Trnawa, Głogowiec i Seniec, waż­
ne węzły drogowe i punkty oporu Niem­
ców, osłaniające przedpola Bratysławy.

Wojska 3-go Frontu Ukraińskiego kon­
tynuując natarcie 1 kwietnia zdobyły 
miasto Szopron — wielki węzeł kolejo­
wy i ważny punkt oporu Niemców na 
przedpolach Wiednia, oraz zajęły na te­
rytorium Węgier ponad 100 innych miej­
scowości. Jednocześnie na terytorium 
Austrii na wschód i na południe od Wie­
ner Neustadt wojska Frontu zajęły ponad 
30 miejscówości. W mieście Szopron woj­
ska nasze zwolniły z więzienia areszto­
wanego przez^ Niemców byłego dowódcę 
2-ej Węgierskiej Armii generała pułko­
wnika Weresza Lajosz, który został skie­
rowany do dyspozycji Tymczasowego 
Rządu Narodowego Węgier.

Dnia 31 marca na wszystkich frontach 
uszkodzono i zpiszczono 46 niemieckich 
czołgów i dział samochodowych. W wal­
kach powietrznych i ogniem artylerii 
przeciwlotniczej zestrzelono 26 samolo­
tów nieprzyjaciela.

Komunikat Radzieckiego Biura Infor­
macyjnego z dnia 2 kwietnia:

2 kwietnia w kierunku na Bratysławę 
wojska 2-go Frontu Ukraińskiego, kon­
tynuując natarcie, zdobyły miasto i sta­
cję kolejową Topolczany, oraz zajęły po­
nad 100 innych miejscowości, wśród nich 
wielkie miejscowości Boszany, Wielkie- 
Rypniany, Siladice, Sucha, Pudmerice, 
(Modra, Pezinok, Wajnori, Farna, Bisz-

Depesza Prezydenta Krajowej Rady Narodowej i Premiera 
Tymczasowego Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 

do Marszałka Związku Radzieckiego J. W. Stalina
MOSKWA, KREML

Cały naród polski pozdrawia Armię Czerwoną, która wyzwoliła ujście Wisły 
i polskie porty Gdańsk i Gdynię. Naród polski nigdy nie zapomni, że Armia Czer­
wona pod Waszym dowództwem wywalczyła dla Polski szeroki dostęp do morza 
i zapewniła możliwość powrotu do odrodzonej Polski, prastarego portu polskiego, 
Gdańska.

Niech żyje Sprzymierzona Armia Czerwona — Armia Wyzwolicielka.
' BIERUT

Warszawa, 31 marca 1945 roku OSÓBKA-MORAWSKI

szym stopniu na prowincji zauważyć moż­
na, że wielu ludzi, pełnych, być może, 
dobrych chęci i zapału, bierze się do za­
jęć, do których brak im fachowego przy­
gotowania. Kwalifikacje fachowe winny 
być czynnikiem decydującym przy obsa­
dzaniu wszelkich stanowisk, w przeciw­
nym razie nie ruszymy z miejsca. Obok 
przygotowyania naukowego i praktycznego 
brać należy pod uwagę znajomość ludzi 
i warunków miejscowych. Nastawienie 
psychiczne ludności, która przetrwała 
okres okupacji na miejscu, inne jest niźli 
tych, co przesiedlili się przymusowo czy 
dobrowolnie do tak zwanej „gubernii“. 
Inne też zupełnie były tu ogólne warunki 
gospodarcze. Przy normowaniu zasadni­
czych problemów, jak np. stosunek do 
zarobków, rzeczy te należy bezwzględnie* 
brać pod uwagę. Zadaniem czynników 
miarodajnych poszczególne nasuwające się 
problemy dokładnie rozważyć, by unik­
nąć niepotrzebnych zgrzytów. A przede 
wszystkim czuwać, by stanowiska kierow­
nicze i funkcje, związane z aparatem 
gospodarczym i kontrolnym, znajdowały 
się w rękach ludzi uczciwych. Wielko­
polska stała do r. 1939 na stosunkowo 
wysokim poziomie moralnym. Afer i skan­

dorf (4 km na wschód od Bratysławy), 
Gutor, Szamorin oraz stacje kolejowe 
ifoszany, Wielkie-Rypniany, Siladice, 
Cered, Modra-Szen Kwice, Czeklis, Waj­
nori, Uzor, Biszdorf.

W kierunku na Wiedeń, po obu stro­
nach jeziora Neusiedlersee wojska nasze 
kontynuowały walki ofensywne.

Wojska 3-go Frontu Ukraińskiego, 
konfciuując ąatarcie na południowy za- 
chóćr od jeziora Balaton, 2-go kwietnia, 
wraz z wojskami bułgarskimi, zdobyły 
ośrodek przemysłu naftowego Węgier — 
miasto Nadkaniża — ważny węzeł drogo­
wy i silny punkt oporu Niemców, oraz 
zajęły ponad 40 innych miejscowości, 
wśród nich wielkie miejscowości Szejter, 
Hahot, Boczka, Esteregnie, Szomodsent- 
miklosz, Belezna, Sent-Mihai.

W walkach stoczonych 1-go kwietnia 
wojska Frontu wzięły do niewoli ponad 
10 000 żołnierzy i oficerów nieprzyjacie­
la, oraz następującą zdobycz: czołgów — 
35, ciągników pancernych — 20, dział po- 
lowych — 215, karabinów maszynowych 
— 170, samochodów — 420, stacji radio­
wych — 100, lokomotyw — 20, wagonów 
kolejowych — 780, składnic broni, amu­
nicji i żywności — 59. »•

Na pozostałych odcinkach Frontu — 
bez istotnych zmian.

1-go kwietnia na wszystkich frontach 
uszkodzono i zniszczono 50 niemieckich 
czołgów i dział samochodowych. W wal­
kach powietrznych i ogniem artylerii 
przeciwlotniczej zestrzelono 40 samolo­
tów nieprzyjaciela.

dali na tle nadużyć wszelkiego rodzaju 
było tu mniej niż w innych wojewódz­
twach. Niestety wojna zdemoralizowała 
społeczeństwo nasze ogromnie. Krótki 
okres swobody, jaki dotychczas przeżyli­
śmy, uzasadnił nam ten fakt, aż nazbyt 
dokumentnie. Nie można pozwolić, by 
złodziejstwo i korupcja rozpanoszyły się 
wśród naszej administracji. Wszelkie prze­
jawy złego należy tępić bezwzględnie, 
a ludzi, którzy zajmując odpowiedzialne 
stanowiska i myślą jedynie o napchaniu 
własnych kieszeni, usuwać!

Wojewóc^Etwo poznańskie przy celowej 
i sprawnej gospodarce może nie tylko 
w wielu dziedzinach zaspokoić potrzeby 
swej ludności, ale i przyjść z pomocą 
innym częściom kraju. Chodzi jedynie 
o to, aby uniknąć zbyt pohopnych. nie­
przemyślanych decyzji, garnących się do 
pracy obywateli skierowywać do zajęć 
odpowiadających ich faktycznym kwalifi­
kacjom, opieszałych do pracy nakłaniać 
stojącymi do dyspozycji środkami, a ludzi 
nieuczciwych bezwzględnie tępić.

Bo tylko praca i to praca uczciwa za­
pewni nam trwały dobrobyt i umożliwi- 
realizację szczytnych haseł demokracji.

mgr Jan Brzeski
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Rząd niemiecki opuścił Berlin

Londyn. — Niemieckie źródła ofi­
cjalne podają, że rząd opuścił Berlin. 
Również kwatera Gestapo przeniosła się 
podobno do Konstancji na granicy szwaj­
carskiej.

Generalicja niemiecka 
domaga się zakończenia wojny

Londyn. — W łonie niemieckiego 
głównego dowództwa pógłębia się coraz 
bardziej ostry konflikt na tle dalszego 
prowadzenia wojny. Marszałek Kessel- 
ring oświadczył Hitlerowi, że jest rzeczą 
obecnie niemożliwą ustabilizowanie no­
wego frontu. Trzej wybitni generałowie, 
między innymi marszałek Model są za 
natychnrastowym przerwaniem działań 
wojennych.

Hiiłer — główny przestępca wojny

Londyn. — Min. Eden przemawia­
jąc w Izbie Gmin oświadczył) że HitlSr 
jest jednym z głównych przestępców wo­
jennych. Żołnierz, który by ujął Hitlera 
może sam zadecydować czy ma go za­
strzelić czy przyprowadzić żywego. W 
dalszym ciągu oświadczył Eden, że Hit­
ler, jako główny przestępca wojenny, zo­
stanie/godnie z moskiewską deklaracją 
ukarany wspólnie przez aliantów, Ś^oro 
tylko zostanie ujęty.

Bohaterowie słowa

Londyn, 3. 4. — Gauleiter Baldur 
von Schirach wygłosił przez radio we­
zwanie do mieszkańców Wiednia, aby 
bronili miasta do ostatniej kropli krwi. 
Dowódcą wojsk, mających bronić miasta, 
mianowany został znany generał SS — 
Z. Dietrich. (Po Greiserze i Kochu — je­
szcze jeden „bohater", który w ostatniej 
chwili się ulotni. ■— Red.).

- W 1
Znów wolni ł

Londyn, 3. 4. — Z jednego obozu 
jeńcqw, zdobytego przez wojska sprzy­
mierzonych na zachodzie, uwolnionych 
zostało 2500 żołnierzy i 9 generałów poi-' 
skich, którzy znajdowali się w niewoli 
od^roku 1939.

^iussolini cłiory

Londyn, — Wiarogodne źródła wło­
skie ze Szwajcarii podają, że stan zdro­
wia Mussoliniego wybitnie się pogorszył. 
Mussolini ostatnio kilkakrotnie zapadł 
poważnie na zdrowiu. Najbliższe otocze­
nie starało się fakty te utrzymać w ta­
jemnicy. '

fugosfawia uznała
Rzęs! Tymczasowy w Polsce

Belgrad (TASS). — Dnia 30 marca 
b. r. odbyło się pod przewodnictwem 
marszałka Tito posiedzenie Rady Mini­
strów, na którym powzięto uchwałę o 
uznaniu Tymczasowego Rządu Polskie­
go, znajdującego się w Polsce i o nawią­
zaniu stosunków dyplomatycznych.

I^owy Itządi w Czechosłowacji

Moskwa (Polpress). TASS komuni­
kuje: Prezydent' Benesz oświadczył, że 
w najbliższym czasie zostanie utworzony 
nowy rząd Czechosławacji.

Argentyn i w sianie^ wojennym 
z Niemcami

Mosk w a. TASS donosi, że rząd ar­
gentyński znajduje się w stanie wojny 
z Niemcami.

150 000 nowych lotników

Londyn, — W Kanadzie wyszko­
lono 150 000 nowych lotników. Państwa 
sprzymierzone, zdając sobie sprawę z waż­
ności lotnictwa w tej wojnie, zaczęły szko­
lić kadry lotnicze już w miesiąc po wypo­
wiedzeniu wojny.

Naloty na Niemcy

Londyn. — 1400 ciężkich bom­
bowców dokonało nalotu na Hamburg, Bre- 
ipen i Wilhelmshafen. Bombardowany też 
był w dalszym ciągi" Berlin.

Kulisy zbrodni niemieckiej w Katyniu
W Sofii toczył się niedawno wielki pro­

ces polityczny, odsłaniający kulisy zbrod­
ni katyńskiej, dokonanej swego czasu przez 
Niemców. Jak wiadomo, Katyń stał się dla 
bandy hitlerowskiej punktem wyjścia 
oszczerczej, prowokacyjnej, nie przebie­
rającej w środkach kampanii przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Berlińscy pro­
wokatorzy zainscenizowali komisję śled­
czą, składającą się z przedstawicieli 
państw, wchodzących w skład osi. Ko­
misja ta, narzędzie gestapo, wydała orze­
czenie, obwiniające o zbrodnię katyńską 
władze radzieckie.

Przed sądem w Sofii stanęli reprezen­
tanci Bułgarii w tej potwornej niemieckiej 
prowokacji. Są nimi docent medycyny 
sądowej Marków, archimandryci Kozucha- 
row i Nikołow oraz szef, propagandy 
Kocew. Najbardziej charakterystyczne 
są zeznania d-ra Markowa, który oświad­
czył, co następuje:

„Czuję się winnym wobec swego na­
rodu, wobec Czerwonej Armii, która mój 
kraj oswobodziła i wobec całego kultural­
nego człowieczeństwa. Kiedy premier 
prof. Filow zaproponował mi wyjazd do 
Katynia i Winnicy w charakterze dele­
gata bułgarskiego, nie miałem odwagi od­
mówić, nie miałem odwagi pójść śladami 
najlepszych synów bułgarskiego narodu i 
stanąć do walki z faszystowską hydrą?4

Niemcy oświadczyli delegacji bułgar­
skiej, że akt oskarżenia w sprawie katyń­
skiej wygotowany został na żądanie „rządu

Model w potrzasku!
Trzy armie niemieckie w Zagłębiu Ruhry okrążone. — Sprzymierzeni bez 

przerwy posuwają się naprzód.

L o n d y n, 3. 4, — Wojska niemieckie 
rozpoczęły odwrót z Holandii. Na dro­
gach wiodących do Niemiec płynie nie­
przerwany potok wojsk i samochodów.

Prasa londyńska podaje, że gen, Mont­
gomery zajmuje ponad 12 500 km2 na 
wschód od Renu, „Klin" sprzymierzonych 
posiada 800 km szerokości. Wojska 
sprzymierzonych nadal posuwają się na 
północ od Ruhry, zajęły Stadtłon i posu­
nęły się daleko za to miasto.

Jednostki sprzymierzonych połączyły 
się koło Lippstadt (na wschód od Hamm), 
w związku z czym zostało okrążone wiel­
kie ugrupowanie wojsk niemieckich, tak 
zwana grupa B — pod dowództwem Mo­
dela, składająca się ż trzech armii nie­
mieckich.* Likwidacja tego wielkiego 
ugrupowania; w gęsto zaludnionym rejo­
nie Ruhry oraz w górzystym terenie na

Wieś obsiewa i parceluje
Akcja siewna jest, obok będącej w sta­

dium realizacji reformy rolnej, głównym 
zagadnieniem wsi wielkopolskiej w chwili 
bieżącej. — Jak wiadomo, zasiewy ozime 
wypadły zadowalająco i w związku z wy­
jątkowo łagodną zimą straty są mini­
malne. Zasiew zbóż jarych natrafia jednak 
na poważne trudności. Przede wszystkim 
brak ogromny inwentarza pociągowego. 
Ilość koni na skutek działań wojennych 
jest znikoma. Tó też do pługa czy brony 
zaprzągać trzeba jałówki i niskocielne 
krowy'. Dużą pomocą będą niewątpliwie 
traktory, których pozostało na obszarze 
województwa około 2 tysiące. Niestety 
duża część jest uszkodzona brak części 
zapasowycli i warsztatów reperacyjnych. 
Zdobyciem ropy dla traktorów zajął się 
osobiście obywatel Wojewoda, który inter­
weniował w tej sprawie u władz central­
nych. Jak oblicza się, na przeprowadze­
nie akcji siewnej potrzeba będzie około 
7 tysięcy ton ropy.

W powiatach północnych i południowo- 
zachodnich odczuwać się daje poza tym 
brak ludzi do pracy. Wprawdzie w miarę

Pierwsze siewy w wolnej odrodzonej Ojczyźnie, 
wykona prawowity gospodarz ziemi polskiej — 

t chłop polski

polskiego44 w Londynie, co okazało się 
nieprawdą. W prowokacji niemieckiej 
wzięli udział przedstawiciele Chorwacji, 
Węgier, Słowacji, Czech, Szwajcarii, Fran­
cji, Belgii, Danii, Finlandii i Bułgarii. 
Każdy delegat miał przy sobie agenta ge­
stapo. Kiedyśmy dojechali pod Katyń, 
ujrzeliśmy olbrzymią zbiorową mogiłę, w 
której leżało 850 trupów. Oprócz tej mo­
giły wznosiły się jeszcze inne mniejsze. 
Dr Marków stwierdza, że trupy miały na 
sobie odzież, a sznurowadła przy butach 
były w dobrym stanie.

Po demonstracji trupów, członków dele­
gacji zaprowadzono do muzeum, w którym 
znajdowały się rozmaite przedmioty, na­
leżące do zamordowanych. Następnego 
dnia przystąpiono do sekcji. Wszyscy le­
karze — twierdził dr Maków — nąnali, 
że stan zwłok zaprzeczał twierdzeniom 
niemieckim na temat roku i miesiąca, w 
którym masowa zbrodnia miała być doko­
nana.

Dr. Marków twierdzi na zakończenie^ 
że choć wszyscy lekarze, obecni w Katy­
niu nie mieli wątpliwości co do tego, że 
sprawcami zbrodni byli Niemcy, podpi­
sany został przez nich protokół o radziec­
kich bestialstwach.

Jak wiadomo, w prowokacji niemiec­
kiej nad grobami zamordowanych przez 
nich oficerów w Katyniu wzięła również 
udział delegacja z GG. Skład jej dobrze 
pamiętamy.

południe od Ruhry, będzie wymagać 
pewnego czasu, lecz nie powstrzymą dal­
szego posuwania się wojsk sprzymierzo­
nych w głąb Niemiec.

Wojska sprzymierzonych wkroczyły 
do iMunster i Fuldy oraz dotarły do przed­
mieść Kassel. Aschaffenburg stoi w pło­
mieniach, lecz pomimo to — Niemcy’ się 
bronią.

6-ta dywizja powietrzna przekroczyła 
Kanał i zbliża się do Osnabruck. .

Wojską sprzymierzonych kontynuując 
natarcie wzdłuż Menu, posunęły się na­
przód o 29 km. Na południe od Mann­
heim sforsowano Ren'i przecięto auto­
stradę.

Od chwili wylądowania w Normandii 
wzięto do niewoli ponad 1 250 000 Niem­
ców.

napływu reemigrantów zza Bugu ubytki 
ludnościowe będą stopniowo się wyrów­
nywać, tym niemniej mobilizacja sił robo­
czych jest nieodzowna. Odbywa się ona 
drogą organizowania kolumn siewnych, 
które przerzuca się tam, gdzie w danej 
chwili brak rąk do pracy.

Prace nad przeprowadzeniem reformy 
rolnej postępują szybko naprzód. Co­
dziennie nadchodzą nowe wiadomości 
z terenów przeznaczonych na rozparcelo­
wanie.

W powiecie kaliskim przeznaczono na 
parcelację 84 majątki polskie i ponie­
mieckie o ogólnej powierzchni 23 000 ha. 
Ukończono również rejestrację chłopów 
bezrolnych i małorolnych.

W Obornikach Powiatowa Komisja Par- 
celacyjna po ukończeniu prac przygoto­
wawczych. przystąpiła dnia 28 marca do 
podziału ziemi. Jako pierwszy rozparce­
lowano 400 hektarowy majątek Chru- 
stowo.

Z Nowego Tomyśla donoszą, że na 
ośmiu majątkach w powiecie zostały wy­
znaczone komitety folwarczne, a wszyst­

kie poniemieckie gospodarstwa są obsa­
dzone przez tymczasowych zarządców 
Polaków.

W powiecie wrzesińskim przeprowa­
dzono reformę rolną w 60—80% w na­
stępujących majątkach:: Badowiće, Most­
kowe*, Marzenin, Grzybowo, Stanisławowo, 
Bardo, Grzymisławice, Chocisz, Małat, 
Brzykowo, Kołaczkowo, Krzywa • Góra, 
Budy, Kozubiec i Radiowo.

W toku przeprowadzenia reformy rol- 
nfj przystąpiono do parcelacji majętności 
ziemskich gen. Sosnkowskiego, mieszczą­
cych się w powiecie nowo-tomyskim.

Jako pierwszy został rozparcelowany 
majątek Porażyn. (Parcelacja dwóch dal­
szych: Sielinka i Drapaka — jest w toku.) 
Podział majątku przeprowadził Komitet 
Folwarczny, złożony z miejscowych robot­
ników, przy wydatnej pomocy grupy ope­
racyjnej #,Wójska Polskiego44 z por. Wie­
ruszewskim na czele, delegatami PPR. 
oraz zatrudnionych tam mierników. Za­
bezpieczono pozostały inwentarz żywy i 
martwy. Inwentarz ten będzie podzielony 
między nowych nabywców ziemi. Zabu­
dowania są przeznaczone dla celów Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej. W pięknie 
położonym pałacu projektuje się założenie 
szkoły rolniczej, lub miejsca wypoczyn­
kowego (Jla mas pracujących.

Obecnie chłopi oczekują z niecierpli­
wością nadejścia sił pociągowych i ziarna 
siewnego, gromadzą się po wsi, żywo roz­
prawiając o podziale ziemi i o korzy­
ściach, płynących*/ reformy rolnej.

Jeden z nich ob. Duda z przejęciem w 
głosie zdradza* wszystkim swoje plany, 
dzieląc już w myślach przypadające jemu 
5 ha na ziemniaki, zboże i mały sadek 
owocowy. Cieszy się, że będzie właści­
cielem ziemi, nie będzie narażony na ciągłe 
szukania zarobku po okolicznych mająt­
kach i nie będzie żył w niepewności jutra.

Drugi z kolei powstaniec wielkopolski 
ob. Sternal zapewnia, że nieszczęście — 
jakim nazywa starość — jest zażegnane, — 
bo oto dzięki przydziałowi ziemi będzie 
miał możność dalszego spokojnego byto­
wania, czego nie dawała w zupełności 
praca na majątku.

Widmo głodu w Niemczech
Londyn. — Nieodwołalna decyzja 

Hitlera dalszego prowadzenia wojny — 
twierdzi korespondent radia brytyjskie­
go — jest najstraszniejszą od czasów woj­
ny 30-letniej sprawą dla Niemców. Ozna­
cza ona, że w rok po wojnie zginie z gło­
du tylu Niemców, co w okresie całej 
wojny.

Administracja sojusznicza w Niem­
czech uwzględniając stan zapasów żyw­
ności w porównaniu ze stanem z poprzed­
niej wojny ocenia, że Hitler decyzją swoją 
skazuje na śmierć głodową po 5000 Niem­
ców dziennie. Ocenia się, że obecne za­
pasy wystarczą na 5 do 6 miesięcy a na 
zorganizowanie pomocy potrzeba więcej 
niż 6 miesięcy, ponieważ nie ma możli­
wości transportowych na terytorium Nie­
miec. Z dnia na dzień ulegają dalsze fa­
bryki, magazyny i gospodarstwa rolne 
zniszczeniu działaniami wojennymi. Po­
nadto pamiętać trzeba, że inne kraje 
mają pierwszeństwo przed Niemcami w 
otrzymaniu żywności i pomocy.

Jeszcze o Rundstaedfcie
Swego czasu informowaliśmy Czytel­

ników naszych, że marszałek Rundstaedt 
pozbawiony dowództwa, zastąpiony zo­
stał przez gen. Modela. Od tego czasu 
zostawał w areszcie domowym. Obecnie 
nadchodzą z Zurychu wiadomości, że 
Rundstaedt został przewieziony do wię­
zienia w Wenischhofen i znajduje się 
tam pod strażą niejakiego Joergena Neu- 
manna, „stróża" generałów, aresztowa­
nych, a następnie rozstrzelanych na roz­
kaz Hitlera (jak Fritsche, Reichenau, 
Kluge i i.).

Zamach na szefa Gestapo w Holandii
Londyn. — Do Londynu nadeszła 

wiadomość o zamachu dokonanym na 
życie SS-Obergruppenfuehrera Hansa 
Rautera, znanego szefa niemieckiej po­
licji i gestapo w okupowanej Holandii. 
Nie wiadomo czy Rauter wyszedł żywy 
z zamachu. Holenderscy członkowie 
ruchu podziemnego zaatakowali prze­
jeżdżającego autem Rautera. Szofer 
i większość gwardii Rautera została za­
bita; zaś Rauter sam ciężko ranny.

Wywierając represję za zamach na 
Rautera, Niemcy rozstrzelali 400 Ho­
lendrów. Wśród rozstrzelanych byli 
17-letni chłopcy.
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Z życia młodzieży studenckiej
W odbudowie miasta Poznania nie pozo­

stała w tyle młodzież studencka, .leszcz, w naj­
lepsze słychać było grzmoty dział, bombardu­
jących cytadelę, a już zebrano się do prac za­
bezpieczających. Ratowano, co popadło pod 
rękę. Pozostało jednak nie dużo. Pożoga wojny 
nie oszczędziła i gmachów uniwersyteckich 
Cały szereg kolegiów, z których dumny był 
Poznańczyk i słuchacz U. P., stanowią dzisiaj 
żałosną ruinę. ,Minus. Medicum, Chemicum 
wymagają gruntowanej naprawmy. Dawny zamek, 
w którym siedzibę miało Coli. Maius, zniknie 
pewnie na zawsze z oczu. Na jego miejscu po­
wstanie nowy, już nasz własny gmach. Pracy 
więc tutaj będzie aż nadto. A przecież Uniwer­
sytet Poznański według zapowiedzi Ministra 
Oświaty ma być reprezentacyjną uczelnią na 
naszych Ziemiach Zachodnich.

W toku prac zabezpieczających okazała się 
potrzeba nadania wysiłkowi studentów pewnych 
form organizacyjnych. Pomyślano o dawnym 
„Bratniaku" i postanowiono go powołać na 
nowo do życia. Z tego zdali sobie sprawę do­
skonale studenci i z grona swego wyłonili Tym­
czasowy Zarząd, w skład którego weszli kol. 
kol.: Lempka Aleksander — prezes, Teresiński 
Leon —wiceprezes, Gdynia Jerzy — sekretarz, 
Kubiak Aleksander — "skarbnik i jako człon­
kowie zarządu kol. kol.: Wiśniewska Apolonia, 
Cybichowska Aleksandra. Klóskowska Ludo­
mira, Andrzejak Antoni, Borkowski Bogusław, 
Świerczyński Antoni, Kołecki Edmund, Śmie- 
łowski Teodor.

Postanowiono podjąć wszystkie agehdy da­
wnej Bratniej Pomocy. W pierwszych krokach 
pracy napotkano na niebywałe trudności mie­
szkaniowe i aprowizacyjne. Przede wszystkim 
pastwą wojny padł cały dorobek dawniejszej 
organizacji. Piękne pomieszczenia w Nowym 
Domu Akademickim pozostaną marzeniami u 
starszych studentów. To samo powiedzieć trzeba 
o Domu Medyków. Dom Studentek zajęto dla 
administracji uniwersyteckiej, a dom Bratniaka 
przy ul. Walki Młodych 7 wymaga gruntownego 
remontu. Trzeba więc wszystko tworzyć od 
nowa. Rozwiązanie kwestii mieszkaniowej jest 
zadaniem naprawdę palącym. Trzeba nie za­
pomnieć, że przed wojną było na U. P. ponad 
5000 studentów. Dzisiaj należy liczyć się ze 
zwiększeniem tej cyfry, gdyż przyjąć trzeba 
będzie część słuchaczy z Wilna, Lwowa i War­
szawy. Położenie komplikuje jeszcze więcej 
fakt zniszczenia przeszło 40°/o domów w mieście.

Z kwestią znalezienia pomieszczeń łączy się 
bezpośrednio sprawa umeblowania. I tutaj rzecz 
ma się analogicznie. Nie ma dosłownie niczego.

Trudnośei aprowizacyjne trzeba będzie roz­
wiązać w ramach nowego systemu kartkowego. 
2e tutaj trudności piętrzące się będą duże, 
podkreślać nie potrzeba. Każdy, kto kiedykol­
wiek mia, do czynienia z kuchniami zbioro­
wymi, wie o tym zbyt dobrze. Wspaniała ku­
chnia w N. D. A., mogąca z łatwością wydać 
dziennie 2000 obiadów, leży w gruzach. Nie 
ma więc Tłosłownie niczego, od kotłów począ­
wszy, a na talerzach, łyżkach i bieliźnie stoło­
wej skończywszy.

Jednakże te wszystkie trudności przezwycię­
żone być muszą. Dlatego też młodzież akade­
micka apeluje gorąco do wszystkich władz i 
całego społeczeństwa z prośbą o jak najdalej 
idącą pomoc'. ,

Uruchomienie 
Zakładów Psychiatrycznych

Celem leczenia osób psychicznie chorych 
przebywających na obszarze Województwa 
Poznańskiego, a pozostających dotychczas 
bez opieki zakładowej, uruchomił Poznański 
Samorząd Wojewódzki na razie następujące 
zakłady:

a) Zakład Psychiatryczny w Dziekan- 
c e pod Gnieznem

b) Zakład Psychiatryczny wKościanie
c) Oddział dla dzieci umysłowo niedoroz­

winiętych przy Zakładzie Opiekuńczym 
wPleszewie (Zakłady Josta Strek- 
kera).

Zakład w Kościanie będzie prowadził osob­
ny oddział dla nerwowo chorych.

Umieszczenie umysłowo chorych w powyż­
szych zakładach następuje na podstawie 
świadectwa lekarza urzędowego oraz zobo­
wiązania do ponoszenia kosztów leczenia.

Zakłady wychowania zapobiegawczego 
młodzieży nieletniej

Poznański Samorząd Wojewódzki wznowił 
swoją działalność w zakresie wychowania za­
pobiegawczego młodzieży nieletniej, moral­
nie zaniedbanej, organizując na razie zakłady 
wychowania zapobiegawczego:

1. w Antoniewie, poczta Skoki, pow. 
Wągrowiec, dla chłopców

2. wCerekwicyNowej, pow. Jaro­
cin, stacja kolejowa Wojciechowo, dla 
chłopców, .

3. w Kiekrzu pod Poznaniem, dla 
dziewcząt.

Ponieważ działalność sądów grodzkich z 
terenu Apelacji Poznańskiej w dziedzinie są­
dów dla tielętnich nie postała dotąd podjęta, 
a zagadnienie pomocy wychowawczej mło­
dzieży zagrożonej pod względem moralnym 
jest sprawą bardzo palącą, wyżej wymienione 
zakłady będą tymczasowo przyjmowały w 
opiekę zakładową młodzież obojga płci, któ­
ra zostanie przekazana przez właściwe za­
rządy gminne.
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Powiat Krotoszyń$Ki pracuje w całej pełni
W sali Starostwa Powiatowego w Kro­

toszynie odbyło się inauguracyjne zebra­
nie Powiatowej Rady Narodowej. Prze­
wodniczącym Rady Narodowej wybrano 
jednogłośnie ob. Kazimierza Biegańskiego, 
dyrektora gimnazjum kupieckiego. Staro­
sta Powiatowy zdał obszerne sprawozda­
nie z dotychczasowej działalności na tere­
nie powiatu.

Dnia 23 stycznia 1945 r. oddziały Armii 
Radzieckiej wkroczyły do Krotoszyna. 
Tymczasem już w nocy z 22 na 23 stycznia 
1945 r. po opuszczeniu miasta przez woj­
ska niemieckie, podjęła zorganizowana 
przez obywatela Kazimierza Bardońskiego 
Tymczasowa Rada Powiatowa swą dzia­
łalność organizacyjną. Komendę wojskową 
objął chorąży Władysław Kędzierski, któ­
ry w krytycznym jeszcze momencie dnia 
23 i 24 stycznia udatnym zaskoczeniem 
wroga nadciągającego z okolic Krotoszyna 
i Ostrowa, matował miasto od katastrofy. 
W obronie miasta polegli ob. ob. śp. Antoni 
Gałecki, Kazimierz Chyba i Antoni Klem- 
czak.

Z ramienia Tymczasowej Rady Powia­
towej zajął się zorganizowaniem władz p. - 
wiatowych ob. Wincenty Bonowski, któ­
rego też przedstawiciel Rządu ob. kapitan 
Stefan Kalinowski na zebraniu obywatel­
skim w dniu 5 lutego 1945 r. zatwierdził 
a ob. Józefa Chmielarza mianował zastępcą 
starosty. Władze Powiatowego Urzędu 
Bezpieczeństwa dzierży ob. por. Marian 
Beck. Komendantem Wojennym jęst major 
Aleksander Pawłów Siderowicz. Jako Peł­
nomocnicy Rządu wydelegowani zostali 
ob. Władysław Ciesielski, jako Pełnomoc*- 
nik Komitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów i Ministerstwa Przemysłu, ob. Sta­

Słuszne wnioski P. Z. Z. w powiecie czarnkowskim
Czarnków. W Czarnkowie odbyło się ze­

branie organizacyjne Polskiego Związku 
Zachodniego. Przewodniczący zebrania apte­
karz Kiera wezwał obecnych do uczczenia 
pamięci poległych żołnierzy Wojska Polskie­
go oraz Armii Czerwonej jak również Pola­
ków zamordowanych przez zbirów krzy­
żackich. Po jednominutowym milczeniu od­
śpiewano „Rotę". Z kolei Stanisław Ciepluch 
zobrazował w krótkim zarysie dzieje nie­
ustannych walk Słowian zwłaszcza narodu 
polskiego z zachłannością Niemców.' Na­
stępnie stwierdził, że na narodzie polskim 
ciąży w chwili obecnej nietylko zadanie, by 
wspólnie z wielkimi sojusznikami rozgromić 
ostatecznie potęgę Krzyżaków, ale i obo­
wiązek wyzyskania zwycięstwa. Dla tego 
współdziałać musimy z Tymczasowym Rzą­
dem Rzeczypospolitej w jego dążeniach by 
granica zachodnia naszego państwa została 
wytyczona na zachód do Odry i Nisy Łużyc­
kiej a nadto Polsce przyznano protektorat 
nad ziemiami położonymi między Odrą a 
Łabą, zamieszkałymi dawniej przez Słowian. 
Po szczegółowym omówieniu zadań Polskie­
go Związku Zachodniego przedstawiono w 
zarysie sprawę organizacji tego zrzeszenia. 
Tymczasowy zarząd Polskiego Związku Za­
chodniego w Czarnkowie tworzą obywatele: 
Ciepluch Stanisław —przewodniczący, mgr 
Jan Nep. Kiera — zastępca przewodniczą­

cego. Skąpski Ignacy — sekretarz, Ciepluch 
Kazimierz — zastępca sekretarza, Krajew­
ski Wacław — skarbnik, Pieske Franciszek —

Koncert dla młodzieży
Środa. W niedzielę ub. tutejszy Wydział 

Informacji i Propagandy urządził koncert 
dla* młodzieży miasta Środy. Przedstawiciel 
Wydziału ob. Jan Lis witając ohecnych za­
znaczył między innymi: nie tylko szkoła do­
pomoże młodzieży naszej w niwelowaniu 
luk i braków, jakie zostawiła po sobie oku­
pacja niemiecka, ale i Wydział Propagandy 
Zorganizowane staraniem tegoż Wydziału 
Przysposobienie Kulturalne, będzie się zaj­
mowało urządzaniem koncertów, na których 
młodzież pozna zdobycze kultury polskiej 
i obcej. Utwory kompozytorów polskich 
i rosyjskich, odegrane przez orkiestrę Wy­
działu pod batutą kapelmistrza ob. Rylla 
oraz młodzi deklamatorzy, członkowie 
ZWM, byli gorąco przez uczestników okla­
skiwani.

nisław Goluch jako Pełnompcnik dla Spraw 
Wojennych Świadczeń Rzeczowych, ob. 
inż. Kazimierz Grabski jako Pełnomocnik 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych.

W Starostwie działają już sprawnie 
wszystkie referaty. Powiatowy Urząd 
Ziemski zorganizował Pełnomocnik Min. 
Roln. i R. P. inż. Kazimierz Grabski.

Ziemię powiatową o obszarze 10,46,56 ha 
oddaje się w dzierżawę bezrolnym lub 
małorolnym. Publiczne przetargi są już 
rozpisane.

Uruchomiono kolejkę powiatową Kroto­
szyn—Pleszew, która z uwagi na nikłe za­
pasy węgla i ropy kursuje na razie dwa 
razy tygodniowo.

Szpital powiatowy w Koźminie został 
ponownie uruchomiony pod kierownictwem 
chirurga ob. Dr Blecherta. .

Dalej.powofano do życia Komunalną Kasę 
Oszczędności powiatu krotoszyńskiego pod 
kierownictwem ob. Józefa Nogaja. Zorga­
nizowano również oddziały tejże Kasy w 
Koźminie, Kobylinie, Pogorzeli. Zdunach 
i Dobrzycy.

Natychmiast po oswobodzeniu zorgani­
zowano służbę drogową pod kierownic­
twem budowniczego powiatowego ob. Woj­
ciecha Nawrota i poszczególne odcinki dro­
gowe obsadzono stałymi drogomistrzami 
i dróżnikami.

Przy odwrocie zniszczyli Niemcy most 
w Koźminie nad Orlą i most w Smos2ewie. 
Odbudowanie mostu w Koźminie już ukoń­
czono, obecnie wykańcza się odbudowę 
mostu w Smoszewie. Dalsze szczegóły z 
zorganizowanego życia w pow. krotoszyń­
skim podamy w następnych numerach na­
szego pisma. *

zastępca skarbnika, oraz Skrzypiński Jan, 
Alojzy Ratajczak, Cześnik Sylwester i Bie- 
lazik Walenty — ławnicy.

Z zarządem współpracować będzie kilka 
komisji.

W związku z powyższym zebraniem do­
wiadujemy się, że placówka Polskiego Zwią­
zku Zachodniego w Czarnkowie przystąpiła 
już do zorganizowania kół P. Z. Z. na tere­
nie powiatu czarnkowskiego oraz, że wysto­
sowano odpowiednie petycje do obywatela 
Wojewody Poznańskiego, obywatela Kura­
tora Okręgu Szkolnego Poznańskiego i oby­
watela Prezesa Dyrekcji Kolejowej Poznań­
skiej Kolei Państwowych w sprawie przy­
łączenia „Netzkreis" do macierzystego po­
wiatu czarnkowskiego, w sprawie Państwo­
wego Liceum i Gimnazjum w Czarnkowie, 
w sprawie wznowienia komunikacji osobo­
wej na szlakach kolejowych Czarnków—Ino­
wrocław i Drawski Młyn—Ujście—Piła.

Polski Związek Zachodni w Czarnkowie 
zamierza również zająć się wyjednaniem za­
pomóg na usunięcie szkód i odbudowę mia­
sta, wykończeniem hali gimnastycznej, utwo­
rzeniem ochronek, kursów dokształcaj ącyth, 
kursów gimnazjalnych i licealnych, biblio­
teki publicznej itd.

Oficjalną część zebrania zamknął prze­
wodniczący, ob. Kiera, wznosząc trzykrotny 
okrzyk na cześć Rzeczypospolitej Polskiej 
i Związku Radzieckiego, po czym odśpiewano 
Hymn Narodowy.

\

Żywe zainteresowanie chłopów 
reformą rolną w Wielkopolsce

Jarocin (Polp.ress). Ostatnio od­
były się w 15-tu punktach powiatu jaro­
cińskiego zebrania obywatelskie, zwołane 
z inicjatywy Powiatowego Wydziału In­
formacji j Propagandy. Prelegenci omó­
wili konieczność dokonania zasiewów i jak 
najszybszego wyzyskania każdej piędzi 
ziemi, oraz sprawę świadczeń rzeczowych 
na rzecz wojska i ludności cywilnej; wre­
szcie kwestię reformy rolnej oraz jej zna­
czenia. Cechą charakterystyczną wszyst­
kich zebrań był liczny udział i żywe zain­
teresowanie chł.opów poruszonymi za­
gadnieniami w zebraniu, o czym świad­
czyła dyskusja, z której jasno wynikało, 
że chłop polsk czekał lata na refołmę

Z terenu prac
Polskiego Związku Zachodniego

Krotoszyn. Dnia 25 marca odbyło się w 
Krotoszynie zebranie organizacyjne Polskie­
go Związku Zachodniego na powiat kroto­
szyński. Zebranie'gagaił ob. red. Ciesielski, 
powołując na przewodniczącego wicestarostę 
ob. Chmielarza.

Ob. red. Ciesielski wygłosił referat o za­
daniach i celach Polskiego Związku Zacho­
dniego. Drugi referat /p. t „Życie gospodar- 
cze na ziemiach zachodnich" wygłosił ob. 
prof. Marian Kusza.’Prezesem Związku zo­
stał wybrany ob Rogowski, wiceprezesem 
ob. mec. Wawrzyniak, sekretarzem ob. Jar- 
czyński, skarbnikiem ob. Szych — junior.

W wolnych wnioskach zabrali głos: red. 
Ciesielski, dyr. Biegański oraz Rogowski. 
Na zakończenie odśpiewano „Rotę".

Organizacja pracowników umysłowych
Środa. Na zebraniuorganizacyjnym Zwią­

zku Zawodowego Pracowników Umysło­
wych w Środzie, pod przewodnictwem ob. 
Trawińskiego, wybrano zarząd Związku oraz 
delegata do Powiatowej Rady Narodowej.

Wybór ten należało przeprowadzić jak 
najprędzej, gdyż do Powiatowej Rady Na­
rodowej weszli już przedstawiciele stron­
nictw politycznych i związków zawodowych. 
Związek Zawodowy Pracowników Umysło­
wych nie był w Radzie dotychczas reprezen­
towany.

Wieś wielkopolska otwiera świetlice
Jarocin (Polpress). W Wojciechowie, 

gmina Jaraczew — dokonano otwarcia 
pierwszej na terenie powiatu jarocińskiego 
świetlicy. Do licznie zebranych obywateli 
wsi z komendantami wojennymi gminy 
i powiatu, wójtem oraj przedstawicielami 
partii przemówił kierownik Powiatowego 
Wydziału Informacji i Propagandy w Ja­
rocinie, charakteryzując walkę z najeźdźcą 
germańskim oraz rolę. chłopa w nowej 
Polsce.

Nastąpiło przemówienie komendanta wo­
jennego oraz referat miejscowego kierow­
nika szkoły.

Miłą niespodziankę stanowiły występy 
młodzieży szkolnej.

Przyjaźń polsko-radziecka w Jarocinie
Jarocin (Polpress). W dniu 19 bm. od­

było' się w Jarocinie zebranie konstytu­
cyjne Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Do licznie zebranego obywatel­
stwa miasta przemawiali obywatele: Graj- 
kowski i Bigos oraz komendanci wojenni 
wojsk radzieckich, podkreślając koniecz­
ność współżycia narodów słowiańskich ze 
Związkami Radzieckimi w celu ugrunto­
wania ich niezależności i potęgi. W wyniku 
wyborów prezesem Towarzystwa został 
ob. Rejkowski, a I-szym jego zastępcą, wy­
stępującym z ramienia Armii Czerwonej 
kpt. Michalczenko.

Z kulturalnego życia Kalisza
Urząd Wojewódzki w Poznaniu utworzył w 

Kaliszu Referat Powiatowego Wydziału Kul­
tury i Sztuki, który objął obywatel Czesław 
Matuszewski z Poznania.

Jednym z najpilniejszych zadań referatu bę­
dzie przede wszystkim odbudowa gmachu Te­
atru Miejskiego. Władze okupacyjne najzu­
pełniej niepotrzebnie rozpoczęły przebudowę 
wnętrza miejscowego teatru. Jeden z najpięk­
niejszych pod względem architektualnym bu­
dynek teatralny w Polsce jest w stanie opła­
kanym. Widownia pokryta rusztowaniem, loże, 
balkon i kuluary są zupełnie zdemontowane i 
potrzebować będą długotrwałego remontu.

W obecnym czasie kuratorem teatru został 
obywatel Czesław Matuszewski. Na stanowi­
ska organizatorów teatru powołano: jako kie­
rownika artystycznego — obywatela J. Tyl- 
czyńskiego, jako kierownika administracyj­
nego obywatela A. Koszewskiego. Zespól te­
atru kaliskiego składać się będzie z zawodowych 
sił aktorskich z Krakowa, Łodzi, Warszawy i 
Poznania.

Aż do wykończenia remontów w gmachu te­
atru przedstawienia będą się odbywać w sali 
Stowarzyszenia Rzemieślników.

O zwrot mienia 
Ubezpieczalni Społecznej

W roku 1940 władze okupacyjne zlikwidowały 
Zakład Przyrodo-Leczniczy Ubezpieczalni Społecz­
nej w Poznaniu przy ul. Pocztowej 8, obwody lecz­
nicze. gabinety dentystyczne oraz aptekę. Drogie 
aparaty elektro-niedyczne,' urządzenia lekarskie, 
dentystyczne i apteczne rozdane zostały między le­
karzy i dentystów niemieckich. Część urządzeń, apa­
ratów i sprzętu przeszła obecnie do gabinetów pol­
skich lekarzy i osób prywatnych.

Zwrot tych przedmiotów umożliwi Ubezpieczalni 
Społecznej uruchomienie Zakładu Przyrodo-Leczni- 
czego, gabinetów dentystycznych i innych komórek 
służących dobru społecznemu. Już w niedługim cza­
sie delegaci Izby Lekarskiej uprawnieni zostaną do 
sprawdzania urządzeń gabinetów lekarskich i ewen­
tualnego wyeliminowania przedmiotów stanowią­
cych własność społeczną.
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SKlepy muszą być otwarte
Od zakończenia działań wojennych na na­

szym terenie upłynął już dość długi okres cza­
su, a życie gospodarcze nie tuszyło dotąd z 
miejsca. Czas, by kupiectwo wielkopolskie obu­
dziło się wreszcie do nowego życia i wykazało 
większą niż dotychczas inicjatywę w tym kie­
runku.

W związku z tym zarządzam:
1. Kupcy branży włókienniczej i skórzane}, 

którzy posiadają zapasy artykułów skórza­
nych i towarów włókienniczych, a którzy nie 
sporządzili jeszcze remanentu posiadanych 
towarów, winni przy współudziale delegata 
Wojewódzkiego Wydziału Aprpwizacjj i 
Handlu i delegatów Starostw względnie Ma­
gistratu uczynić to w terminie najpóźniej do 
dnia 10 kwietnia br. *

2. Wszyscy kupcy, którzy otrzymali tymcza­
sowe zezwolenie na otwarcie sklepów, winni 
potraktować swoje sklepy jako warsztat 
pracy, doprowadzić je do porządku i nie­
zwłocznie przystąpić do ich uruchomienia i to 
w terminie do dnia 15 kwietnia br.

3. Niezastosowanie się do powyższego pociągnie 
za sobą utratę przydziału sklepu na rzecz 
czynników, które wykażą większą inicjatywę 
i energię gospodarczą.

4. W-wypadkach stwierdzenia szczególnie złoś­
liwego niedbalstwa lub opieszałości, będzie 
to uważane jako sabotaż gospodarczy, a winni 
zostaną przekazani władzom sądowym.

Urząd Wojewódzki Poznański 
Wydział Aprowizacji i Handlu

Naczelnik Wydziału: (—) mgr M. Nowicki

KomuniKację autobusową 
uruchamia DyreKcja Poczt

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w
Poznaniu z dniem 3 kwietnia br. uruchamia 
połączenia autobusowe dla przewozu po­
czty oraz ludnościcywilnej jak na­
stępuje:

Trasa I. Poznań 2 — Swarzędz —■
Września — Strzałkowo — Słupca — Ko­
nin — Koło —- Kutno i z powrotem — od­
jazd z przed Up. Poznań 2 o godz. 7-mej.

T r a s a II. Poznań 2— Swadzim — Tar­
nowo Podgórne — Grzebienisko — Dusz­
niki — Lwówek — Nowy Tomyśl —i z po­
wrotem — odjażd«z przed Up. Poznań 2 
o godz. 7-mej.

Trasa III. Ostrów Wlkp. — Sierosze­
wice — Ołobok — Wielowieś — Klasztorna 
— Grabów n/Pr. — Mikstat — Strzyżew 
k. Ostrowa/— Ostrów Wlkp.

Trasa IV. Turek — Władysławów — 
Konin — Rychwał — Tuliszków — Grzy- 
miszew — Turek.

T r a s a V. Kalisz — Dobra — Turek —■ 
Zbiersk — Kalisz.

Opłata wynosi 1 zł za kilometr.

Nowa taryfa Kolejowa
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Poznaniu komunikuje:
Z dniem I kwietnia 1945 obowiązuje no­

wą tabela opłat za przewóz osób i towarów. 
Równocześnie wprowadza się ulgowe prze­
jazdy za miesięcznymi biletami odcinkowy­
mi, robotniczymi, urzędniczymi oraz mło­
dzieży szkolnej. Warunki na jakich nabywa 
się te bilety ogłoszone są w kasach bileto­
wych.

Celem udogodnienia sprzedaży biletów 
na stacji Poznań uruchomiono kasy bileto­
we w ekspedycji pospiesznej przy ul. Skła­
dowej. Kasy te będą sprzedawały bilety 
tylko na dzień następny (przedsprzedaż).

Kasy będą czynne od godz. 10 do godz. 
20-tej (czas wschodnio-europejski).

Bilety na dzień bieżący sprzedają kasy 
biletowe na dworcu zachodnim.

Nasiona polne, ogro­
dowe i kwiatowe już do 
nabycia w składzie na­
sion: Aleksander Szyf- 
ter, Poznań, ul. Wielka 
1L_______________(127

Kupię wszelkie mate­
riały fotograficzne, apa­
rat do zdjęć w atelier 
i statyw stolikowy. — 
Wyspiańskiego 22. m. 8. 
godz. 16—18. 1 (35

Kupię trzewiki męskie 
nr 42, nowe lub używa­
ne oraz encyklopedie 
„Świat i życie". — Wy 
spiańskiego 22, m. 8. 
godz. 16—18 (36

Krawiecką maszynę 
oraz żelazko elektrycz­
ne względnie urza.dzenie 
warsztatu. Oferty nr 9. 
_______ (110

Sypialnię w dobrym 
*stanie kupię natych­

miast. Oferty nr W. (111
Wózek dwu- lub cztero­

kołowy kupi piekarnia 
ul. Mokra 1. (106
Płyty gramofonowe 

koncertowe. taneczne 
dobrze utrzymane ku­
pię. Oferty pod nr 9.

(124

Konie niezdolne do 
pracy kupuję na rzeź. 
Gałkowski, Zamkowa 7. 
_________________ (18

Sklepu poszukuję 
przy ruchliwej ulicy za 
wynagrodzeniem. Zgło­
szenia ul. Świetlana 11, 
m. 2 od godz. 12 do 16.

(92.
Poznańska fabryka 

wyrobów drzewnych, ul. 
Naramowicka 47, wy­
konuje stolarskie napra­
wy w budynkach okien, 
drzwi, mebli, urządzeń 
biurowych. — Architekt 
Czesław Leitgeber. (89

„WIEPOFANA", ul. 
Dąbrowskiego 81, czyn­
na. Remont maszyn, od­
lewy żeliwne. (59

Spalopy karuzel. —
Uczciwych rodziców, 
których dzieci przyno­
siły do domu siedzenia 
z łańcuchami proszę 
bardzo o zwrot. Górna 
Wilda 108. (84

Przyjmę uczni do na­
uki malarstwa. Zgłosze­
nia ul. Rybaki 20a, m. 2.

(128

Co Każdy o przydziale ruchomości domowych 
wiedzieć powinien?

Wskutek działań wojennych powstały 
wśród mieszkańców st. m. Poznania nie­
jednokrotnie szczerby w ruchomościach 
domowych. W ęelu zorganizowania pomocy 
przy uzupełnieniu urządzeń domowych, a 
zwłaszcza mebli u pogorzelców, zbombar­
dowanych i repatriantów, utworzono na 
polecenie Prezydenta Miasta w Zarządzie 
Miejskim specjalny Oddział Ruchomości, 
mający swoją siedzibę przy ul. Grottgera 
nr 15. W tymże Oddziale składać trzeba 
wnioski o przydział brakujących rucho­
mości, przy czym należy się kierować na­
stępującymi zasadami:
1. Wnioski o przydział mebli poniemiec­

kich, winny być spisane wyłącznie na 
przeznaczonych do tego blankietach, 
które wydaje Oddział Ruchomości. Po­
dania indywidualne nie będą rozpatry­
wane.

2. Po dokładnym wypełnieniu wniosków, 
należy je zaopatrzyć podpisami peten­
tów oraz 2 co najmniej bezinteresow­
nych świadków, którzy mają potwier­
dzić wiarogodność zapodań petentów.

f ■ Wnioski te winny następnie być przed­
kładane Delegatom Mieszkaniowym, 
działającym w rejonach zamieszkania 
petentów, do zaopiniowania. Adresy 
tych Delegatów wskaże każdorazowo 
Oddział Ruchomości lub Dzielnicowy 
Urząd Mieszkaniowy.

Młodzież poznańska przystępuje do 
sprzątania gruzów z ul. Walki Młodych i 
współzawodniczy w osiągnięciu pierwsze­
go miliona cegieł do odbudowy miasta. 
Inicjatywa rozpoczęcia prac jest wynikiem 
spontanicznej rezolucji 10 000 młodych, 
zrzeszonych w Związku Walki Młodych i 
w Związku Harcerstwa Polskiego. W szla­
chetnym współzawodnictwie staną wszy­
stkie dzielnice miasta Poznania według na­
stępującego kalendarza:

Jeżyce wzywają na środę, 4 bm., godz. 
16—18 — Związek Walki Młodych i Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego Śródmieście;

Śródmieście wzywa na czwartek, 5 bm., 
godz. 16—18 — Związek Walki Młodych 
i Związek Harcerstwa Polskiego Śródka- 
Antoninek, Poznań Wschód — Osiedle 
Warszawskie; .

Środka — Antoninek — Poznań Wschód 
— Osiedle Warszawskie wzywają na pią­
tek, 6 bm„ godż. 16—18 — Związek Walki 
Młodych i Związek Harcerstwa Polskiego 
Wilda; -

Wilda wzywa na sobotę,. 7 bm., godz. 
16—18 Związek Walki Młodych i Związek- 
Harcerstwa polskiego Dębiec — Starolęka;

Dębiec — Starolęka wzywa na ponie­
działek, 9 bm., godz. 16—18 — Związek 
Walki Młodych i Związek Harcerstwa Pol­
skiego Sołacz — Winiary — Naramowice;

Sołacz — Winiary — Naramowice wzy­
wają na wtorek, 10. bm. godz. 16—18 — 
Związek Walki Młodych i Związek Harcer­
stwa Polskiego Łazarz — Górczyn;

Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie: 
Administracja ul. Bukowska 3

Ogrodnik — pomoc­
nik potrzebny. Celler. 
ogrodnictwo. Żabiko- 
wo, Traugutta 3. (120

Maszynistka — kores­
pondentka poszukuje za 
jęcia przed południem. 
Oferty pod nr 16. (119

Dwóch fryzjerów mo­
że się zgłosić. M. Fo­
cha 101—8. (118

5 piekarzy f piecowy 
potrzebni zaraz. Piekar­
nia. ul. Mokra 1. (104

Wagt uchylne auto­
matyczne „Rapido", 
„Tacho“, ,;Toledo“ i in­
ne — montaże naprawy, 
przebudowy j obsługę 
przeprowadza J. Figiń- 
ski,Poznań,Fredry 1. (52

Księgowość, bilanse, 
obliczania i zeznania 
podatkowe, organizację, 
nadzór księgowości wy­
konuje dla przedsię­
biorstw handlowych 
przemysłowych i rze­
mieślniczych wszystkich 
branż Biuro Powierni- 
ezc-rewizyjne F. Becz- 
kowiez, Półwiejska Z t 

(44

Wdowa po rolniku, 
lat 50, zdrowa, energicz­
na poszukuje posady 
do samodzielnego pro­
wadzenia gospodarstwa 
na wsi. — Rutyna, ho­
dowla drobiu, trzody 
chlewnej, ogród, kuch­
nia. Szamarzewskiego 
r* 36/8. . (77

Wykonujemy wszel­
kiego rodzaju transpor­
ty! Państwowe Przed­
siębiorstwo Transpor­
towe Poznań, ul. Skła­
dowa 11. (2

Wielkopolska Hurtow­
nia Warzyw w Poznaniu, 
ul. Wyspiańskiego 16, 
poszukuje jeszcze kilku 
dzielnych i rzutkich 
przedstawicieli-agentów 
w poszczególnych po­
wiatach w celu zakupu 
warzyw. (90

Kupiec posiadający 
środki obrotowe poszu­
kuje skiepu lub innego 
przedsiębiorstwa. Bran­
ża obojętna — spółka 
niewykluczona. Poś-ed- 
nictwo wynagrodzę. — 
Oferty pod nr 12. (126

4. Wnioski w ten sposób skompletowane 
rozpatrywane będą w Oddziale Kucho 
mości przez powołany do tego organ 
publiczny, w którego skład wchodzą 
przedstawiciele społeczeństwa.

5. Wnioski o przydział fortepianów 
i przedmiotów o wartości artystycznej, 
muszą być poparte przez Wydział Kul­
tury i Sztuki przy Urzędzie Wojewódz­
kim, ul. Marsz. Focha 92.

6. Na przydzielone ruchomości ponie­
mieckie, Oddział Ruchomości wystawia 
petentom zaświadczenia o tymczaso­
wym przekazaniu tychże do użytku, aż 
do czasu ostatecznego ich przyznania. 
Na mocy tych zaświadczeń powinien 
nastąpić odbiór ruchomości taborem 
z Głównego Magazynu, znajdującego się 
w byłej Hali Maszyn przy Wieży Górno­
śląskiej, za pokwitowaniem tamże wy­
stawianym.

7. W interesie ogółu społeczeństwa i spra­
wnego rozpatrywania wniosków poda­
wać należy w zapoterzebowaniach tylko 
przedmioty, które są niezbędne do go-

' spodarstwa domowego.
8. Wnioski o przydział odzieży, bielizny 

itp. należą do kompetencji Komitetu 
Opieki Spolcznej.

Delegaci Mieszkaniowi oraz wysłannicy
Oddziału Ruchomości są organami kontrol-

Łazarz — Górczyn wzywają na środę, 
11 bm., godz. 16—18 — Związek Walki 
Młodych i Związek Harcerstwa Polskiego 
Żabikowo — Junikowo — Luboń — Lasek;

Żąbikowjo — Junikowo — Luboń —- La­
sek wzywają na czwartek, ,12 bm., godz. 
16—18 Związek Walki Młodych Zarząd 
Wojewódzki, Zarząd Powiatowy, Zarząd 
Dzielnicowy, Instruktorów, Komendę Ho- 
rągwi, Harcmistrzów, Hufdowych i Dru­
żynowych;

Zarządy Związku Walki Młodych i Ko­
mendy Związku, Harcerstwa Polskiego 
wzywają na piątek, 13 bm., godz, 16—18 
— wszystkich sportowców drużyn piłkar­
skich Związku Walki Młodych;

Wszyscy sportowcy drużyn piłkarskich 
Związku Walki Młodych wzywają na so­
botę, 14 bm., godz. 16—18 — kogo?

KonKurs
Kto będzie pracował dnia 14 „bm. przy 

uprzątaniu gruzów? Kto zgadnie? W so­
botę b-'-’ą pracowały trzy różne sekcje 
sportowe.

Biorący udział w konkursie są zobowią­
zani w terminie do dnia 10 bm. godz. 12-tej 
nadsyłać rozwiązania w zamkniętej koper­
cie z napisem: „Konkurs" do Wojewódz­
kiego Zarządu ZWM, aleje Armii Czerwo­
nej 1. Za najtrafniejsze rozwiązanie wyzna­
cza Związek Walki Młodych piękną na­
grodę. Udział w konkursie mogą brać 
wśzyscy obywatele.

Cena ogłoszeń: słowo tłustym 
drukiem 1 zł, każde dalsze 5q

W zakładach lotnicz. 
„Arado" w miejscowo­
ściach Anklam, Berns- 
bach, Braunschweig, — 
Bremen, Brandenburg, 
Dresden, Hannover, Pa- 
ris, Prag, Rathenow, 
Wiener-Neustadt, osta­
tnio zaś w „Gemein- 
schaftsla, eę Heidefeld - 
Berlin przebywał przy­
musowo na pracach syn 
nasz Aleksander Leo- 
nardi, urodzony w Po­
znaniu, dnia 3. 10. 1922. 
Wiadomości: Juliano-
stwo Leonardi, Poznań, 
ulica Stablewskiego 1, 
m. 5. . • (125

Dwa konie ciemrie- 
gniade, klacz z gwiazd­
ką, walach z chrapką - 
zbiegły 29. 3. z Dębca. 
Wszelkie wiadomości 
do właściciela: Skitek 
Jan, Poznań-Zegrze ę- 
Wesoła 13. (116

Kawaler 50 lat rze­
mieślnik poszukuje żo­
ny. Mieszkanie umeblo­
wane. Of. nr 15. (121

Kupiec, lat 41, przy­
stojny, rozwiedziony 
szuka odpowiedniej żo­
ny, z dzieckiem mile wi­
dziana. Oferty pod nr 
102.

Zgubiłem plecak ul. 
Półwiejska, róg Długiej. 
Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Bo­
gacki, Długa 10, ńi. 11

(li'

Zamienię sportkę na 
wózek dziecięcy. Wali- 
górska, Dzialyńskich 7, 
m.’ 15, parter. ,(97

1—2 pokoi na biuro — 
próżne lub częściowo u- 
meblowańe — poszuku­
je budowniczy. Oferty 
pod nr 17, (123

Prośba. Kto by wie­
dział o losie brata mego

Kudolfa Trachmana, 
więźni obozu w Żabi- 
kowie jest usilnie pro­
szony o podanie wiado­

mości pod adres:
F. Traćnman, Aleja 
Czechosłowacka 59 (101

Małżeństwo poszu­
kuje skromne mieszka­
nie z meblami lub bez, 
ż możliwością gotowa­
nia. Czynsz według u-

gody. Oferty nr 96.

nymi i mają prawo do przeprowadzania lu­
stracji mieszkań, dokonywania spisów me­
bli i nakładania na nie aresztu o ile chodzi 
o poniemieckie meble, bezpańskie lub po­
siadane w nadmiernej ilości. W tych wy­
padkach wspomniani wypisują areszt na 
formularzu Oddziału- Ruchomości i wywie­
szają go w danym mieszkaniu, oddając ró­
wnocześnie raport o swej czynności w Od­
dziale Ruchomości. Od dokonanego aresztu 
przysługuje zainteresowanym osobom od- 
wóianie, które w terminie 3-dniowym zło­
żone być winno w Oddziale Ruchomości. 
Po bezskutecznym upływie tego terminu 
zarządzona zostanie natychmiast zwózka 
aresztem obłożonych ruchomości do Głó­
wnego Magazynu.

Niezależnie od powyższego Oddział Ru­
chomości -przeprowadzi w najbliższym cza­
sie na terenie miasta skoordynowaną akcję, 
mającą na celu ustalenie całokształtu posia­
dania ruchomości wśród wszystkich miesz­
kańców, drogą zażądania spisów wszelkie­
go mienia własnego i poniemieckiego, po­
zostającego w użytku obywateli.

Spisy sporządzane będą na specjalnych 
formularzach, z których odróżnia się dwa 
rodzaje, a mianowicie: 1. dla mienia stano­
wiącego własność obywateli, pt. „Dekla­
racja ruchomości własnych", 2. dla mienia 
pochodzącego ze źródeł poniemieckich, pt. 
„Deklaracja ’ ruchomości poniemieckich". 
Deklaracje przekazane będą za pośrednic­
twem Delegatów Mieszkaniowych admini­
stratorom domów, a ci ostatni dostarczą je 
po 1 egzemplarzu głowom rodzin według 
ksiąg meldunkowych. Po rozpatrzeniu de­
klaracji i przyznaniu ruchomości ponie­
mieckich, nastąpi przywłaszczenie tychże 
osobom aktem prawnym, z równoczesnym 
zobowiązaniem petenta do zapłaty równo­
wartości podług oszacowania. Do tego 
czasu, obywatele posiadający ruchomości po 
niemieckie są tylko ich użytkowcami, odpo­
wiadającymi za ich całość wobec Skarbu 
Państwa. Zapłata równowartości nastąpi w 
Urzędach Skarbowych.

Rejestracja zameldowanych 
na terenie innych R. K. U.

Rejonowa Komenda Uzupełnień Po- 
znań-Miasto zawiadamia, że wszyscy ofi­
cerowie, podoficerowi^ i szeregowi, któ­
rzy przybyli do Poznania na stały pobyt 
a byli rejestrowani na terenie innych 
R, K, U. i dotychczas nie zameldowali się 
w tutejszym R, K. U. — winni bezzwłocz­
nie zgłosić śię w R, K. U. Poznań-Miasto 
wraz z zaświadczeniem o rejestracji.

Rejonowy Komendant Uzupełnień 
(—) M i k r z yń s k i, kpt.

Kolejowy Klub Sportowy, 
przy pracy’

Po prawie 6-letniej przerwie kolejąrze-sporrowcy 
przystąpili znowu ochóczo do pracy., Utworzo­
no „Kolejowy Klub Sportowy Poznań", do któ­
rego zgłosiło już swe przystąpienie wielu za­
wodników, a między nimi i nasi czołowi zawod­
nicy, znani nie tylko na boiskach w Polsce, ale 
także i zagranicą, gdzie rozsławiali imię sportu 
polskiego. } >

Piłkarze rozpoczynają pod kierownictwem 
znanego na naszych boiskach ob. Fr. Bródki 
swe normalńe treningi i przygotowują się do 
pierwszych spotkań.

Poza sekcją piłki nożnej, koszykówki i siat­
kówki utworzono także i sekcję lekkoatletyczną 
oraz tenisa stołowego.

Zarząd klubu jest następujący: ob. ob. mgr 
Chrobak — prezes; Krzyżanowski — I. wice­
prezes i kier, sekcji gier sportowych; Lang —
II. wiceprezes; Jachczyk — sekretarz; Leitgeber • 
— zast. sekretarza i bramkarz; Krzyżaniak — 
skarbnik; Bródka — kier, sekcji piłki nożnej; 
Dębicki — kier, sekcji lekkoatletycznej; Schulte- 
Noelle — kier, sekcji tenisa stołowego.

Zgloszena członków prźyjmuje sekretariat 
klubu przy ul. Wierzbięcice 45, I. p„ lokal 
Z. Z. K., oraz ob. Jachczyk, ul. Kolejowa 4, 
pokój 12, w godzinach od 15-tej do 16.30.

Treningi piłki nożnej odbywają się w wtorki 
i piątki ód godz. 16-tej na "boisku Kolejowego 
Klubu Sportowego na Dębcu. o

Równocześnie Zarząd Klubu apeluje do 
wszystkich Sportowców, a zwłaszcza członków 
był. K. P. W., posiadających jakikolwiek sprzęt 
sportowy, aby zechcieli oddać go do dyspozycji 
Kolejowego Klubu Sportowego.

KOMUNIKATY
— Związek Zawodowy Przemyślu Spożyw­

czego. Zebranie zarządów branży spożywczej 
wzgl. komitetów zakładowych oraz zarządów 
ekspedycji spożywczej kobiet dnia 5. 4. br. o 
godz. 14-tej przy ul. Bukowskiej 20.

— Miejski Urząd Zaopatrzenia donosi, że 
nowe-karty żywnościowe dla zakładów-pracy 
wydawane będą już od wtorku. 3 bm. od godz. 
9-tej rano w Oddziale Kart Żywnościowych 
przy ul. Sierocej 10, począwszy od litery A do D.

— W związku z rozwiązaniem cAhów wy­
maganym jest, by listy pracowników oraz karty 
żywnościowe potwierdzali pracodawca i admi­
nistrator domu.


